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S i t a k ó w  5  c z e r w c u .
Donosząc niedawno o wypadkach zaszłych 

w Ameryce środkowej, wspomnieliśmy żerz^d 
tymczasowy w Nikaragua nie znalazł był 
spodziewanego poparcia w Stanach Zjedno- 
czonych. Jeżeli ostatnim wiadomościom wie
rzyć możns, zmienił się stan rzeczy. Poseł 
Walkera ojciec Vizil został urzędownie 
przyjęty przez prezydenta pana Pierce. P. 
Marcy znany minister spraw zagranicznych 
w Washingtonie, przeciwny był temu uzna
niu, wszakże do dymisyi się nie podał. P. 
Markoletta poseł dawniejszego rztjdu Nika- 
taguy zaprotestował uroczyście. Prezydent 
16go z. in. zawiadomił kongres pismem 
(mesażem) o uznaniu rządów W alkerow- 
skich i o pobudkach, które go skłoniły do 
tego kroku

Nie można tego uważać za niespodziankę, 
ale zawsze jest to fakt ważny, bo dowodzi, 
że  Stany Zjednoczone sięgają do Ameryki 
środkowej, a przynajmniej maj .̂ taki zamiar. 
Czyn ten nadweręża nierównie więcej trak
tat z Anglifj znany pod nazwą, Clayton- 
Bulwera, aniżeli go nadwerężyć był w stanie 
ów wpływ i protektorat angielski, o który 
spór wiodą Stany Zjednoczone. Skoro rząd 
Walkera jest uznany, mnóstwo ochotników 
awanturniczych uda się do Nikaraguy, bę
dzie to porzątk iem  p r z y ł ą c z e n ia  tej rzeczy- 
pospolitej do Stanów Zjednoczonych. Ame
ryka środkowa jest rzeczywiście zagrożona, 
bo na drodze przywłaszczeń pierwszy krok 
tylko, trudny, dalej idzie jak z płatka.

To też stosunki Stanów Zjednoczonych 
z Anglią wytężają się coraz bardziej. K w e- 
stya werbunkowa, o której dawniej mówili
śmy, znowu w yszła na wierzch l i g o  z. m. 
w senacie Washingtońskiro. Przy tern zaszedł 
także ważny wypadek: pan Clayton zadał 
kłam p Crampton, posłowi angielskiemu, 
w przedmiocie depeszy przez osBlniego do 
rządu swego wystosowanej. W  Europie po 
dobny prz-padek nie mógłby się prawie zda
rzyć, ale w samej nawet w Ameryce wielkie 
zrobił wrażenie. Gabinet angielski będzie 
zmuszony rad nie rad energicznie wystąpić.

Lecz nie tylko z tej strony Nowy Świat

zajmuje europejską uwagę. Z aszło także 
mocne nieporozumienie między Hiszpanią a 
Meksykiem. Rząd meksykański zabrał do
bra należące do poddanych hiszpańskich, 
w celu zmuszenia ich do zwrotu w zupełno
ści bonów, jakie im dawniej wręczył w miej
sce spłacenia summ, które mieli w skar
bie meksykańskim. Ten szczególny sposób 
płacenia długów zadziwił nie pomału rząd 
hiszpański, które też zażądał bardzo energi
cznie zadość uczynienia. Minister Escosura 
w yłożył sprawę kort zom i oświadczył, że 
flota hiszpańska wysłaną będzie do zatoki 
meksykańskiej. Składa się ona z 2ch o- 
krętów liniowych, 3ch fregat, 2ch korwet i 
3ch parowców.

Do tych zajść, dodajmy jeszcze kwestyę 
cła na Sundzie, dotąd nieroztrzygnioną, a 
przekonać się można jak dalece Stany Zje
dnoczone coraz więcej mięszają się w spra
wy, jeżeli nie całkiem europejskie, to za
wsze jednak obchodzące żywo niektóre tu 
państwa. Przypatrując się atoli jak wszystkie 
te zaczepki na niczem pełzną, zdawałoby 
s ię , że Europa zawsze jeszcze postępuje 
sobie z Ameryką mniej więcej jakby z dziec
kiem — n'e widzi w niej złej woli, ale tylko 
widzi swawolę. Quonsque tandem.

K o r e s p o n a e t t c y a  C * a .« ia .
X n a d  Sanu 31 maja.

W bieżącym roku na w iosnę kiedy z powodu po- 
formowanych zatorów  na rzekach W iśle i Sanie i wo- 

«4y zalały w sie i pola i narobiły tyle szkód, tyle zni
szczenia i biedy, wołaliśmy g w a lu , i słusznie bo mc 
cno bolało.—  Złe przeszło, jeden o niem zapomniał, 
drugi choć pamięta, ale milczy i boleje nad tern, że 
z powodu zapom nienia minionego z łego , bardzo może 
wyniknąć now e, m oże je szc z e  boleśniejsze.—  W takim 
to usposobieniu piszę, a  na pamięć o pomienionem nie
szczęściu w pływ a jeszcze mocno dzisiejszy zachm urzo
ny dzień z wiatrem północnym, który zwykle po kil- 
kudniowem trwaniu sprow adza wylew W isły, 
f  Z  w iosną , kiedy całe nieszczęście było jeszcze 
w świeżej pamięci, bardzo energicznie myślano o na
prawianiu porozrywanych wałów , bo w tem  jednem  ka
żdy widział i bardzo słusznie, zabezpieczenie i przy
szłych zbiorów od zniszczenia i przyszłej egzystencyi 
tylu rodzin. —  Z początku wzięto się energicznie do 
roboty, ale ten zapał i ta  energia trw ała tylko w je 
dnych W rzaw ach i tam chociaż najmocniej były uszko

dzone w ały, jednakże są  prawie ju ż  wszędzie ponapra- 
w iane.—  Nie tak się ma gdzie-indziej. W  Skowierzy- 
nie, w T rześniu i w Sielcu w szystko postępuje żół
wim krokiem. W Skowierzynie robotnicy dostają jak  
sądzę, zbyt małe wydziały dziennie, staje ich bowiem 
trzech do 1 sążnia kubicznego.-— Robotnik w niespełna 
trzech godzinach wyrabia sw ój w ydział, bo ma i bli
sko i nisko ziemię wywozie.—  Gdyby dw a razy takie 
dwano wydziały, robotnik najwięcęj pracowałby sześć 
godzin, połowę tyle wyszłoby robotników a dw a razy 
prędzej skończonoby robotę. W T rześn iu  i pod Sielcem 
przeznaczeni do jroboty ludzie tygodniow o, ledwie 
w czwartej części dochodzą i zaledwie po kilkunastu 
robi dziennie około tak wielkiego dzieła.—  Widzimy 
dobre chęci urzędu powiatowego w Tarnobrzegu, ale 
ubolewamy nad tern, że te dobre chęci nie są  odpo
wiednio zamiarowi W. Rządu wykonywane.

Aż mnie strach zbiera co się z  nam j stanje przy ta- 
kiem położeniu rzeczy na przypadek wylewu wody, 
który najczęściej przypada około Śgo Jana, to tylko 
powiem, że cała robota dotychczasowa około napraw y 
w ałów  byłaby na nic, gdyby woda w eszła na świeżo 
w ysypaną ziem ię—  a nie podniesioną do należytej w y
sokości, później taż sam a robota byłaby kosztow niej
sza, bo dalej potrzebaby było w ozić ziemię. W  najpo
myślniejszym wypadku jeżeli nie będzie wylewu wody, 
to tak prowadzona robota pociągnie się niezawodnie co 
najmnićj do połowy żniw. T u  znow u now a obawa, 
skąd destać^robotnika do zbioru zboża.

fifierlin 3 czerwca.
■f Cesarz dziś o północy opuścił P o tsd am , biorąc 

drogę na Szczecin , Bydgoszcz i K rólew iec, gdzie bę
dzie jad ł obiad i bez zatrzym ania się pojedzie dalej, 
według tutejszych w iadom ości, w prost do Petersburga. 
Dziś rozjeżdża się ta k ie  w iększa część g o śc i, między 
mmi i książę W indischgratz i hr. N esselrode, ten osta- 
tui do Kissingen. Cesarz m iał przed odjazdem gabine- 
tow ą naradę z obecnymi dyplomatami rosyjskiemi. Po
tw ierdza się znow u w iadom ość, że książę Dolgoruki 
będzie ambasadorem w Paryżu. Baron B runnow , który 
go t°.rsz u s tę p u je ,  będzie posłań  w Berlinie, a  baron 
B udberg , tutejszy poseł ro sy jsk i, obejmie poselstwo 

! w W iedniu. Dzienniki zagraniczne wiele rozpraw iają o 
! celach politycznych przyjazdu Cesarza Aleksandra jesz- 
jcze  przed koronacyą do Berlina. T utaj mało co o tem 

mówią. Naradzać się było zapew ne o czem , ale czy 
K sięstw a Naddunajskie były przedmiotem narad , czy 
kw estya niemiecka, czy kwesty a cła sundowego, w któ
rej P rusy  nie złożyły jeszcze deklaracyi, czy kw estya 
handlu granicznego pomiędzy Prusam i a  R osyą, w któ
rej spodziewane są  zm iany co do taryfy celnej, czy 
wreszcie inna jak a  kw estya , o której na kongresie pa
ryskim nie było mowy, czy w szystkie razem, w celu zbli
żenia polityki obu mocarstw do siebie w przyszłych dyplo
matycznych czynnościach, któż to może wiedzieć? Gawęda 
polityczna, nie mając się do czego pewnego przyczepić, 
goni za  najdrobniejszemi pozoram i, za  cieniem prawdy.

Uda jej się coś zgadnąć, tem lepiąj; nastrzela się bez 
prochu, zabaw iła się przynajmniej przez czas niejaki. 
W  skutku traktatu 15 kw ietnia, to je s t ,  przejścia Au- 
stryi do przymierza zachodniego, a  temsamem rozw ią
zania się dawnego przym ierza północnego czyli św ię
tego, zmienił się i P rus stosunek do R osyi. Przynaj- 
m nićj, jeżeli te dwa m ocarstw a chcą i po w ystąpieniu 
Austryi w dawnem przymierzu pozostać, m uszą to no
w ą um ow ą pomiędzy sobą zatw ierdzić. Sam opas z a 
pewne stać nie będą , kiedy się w szystkie inne pań
stw a sprzym ierzają. R osya przynajmniej nie zaniedba 
korzystać z  obecnego, poczęści izolow anego, położe
nia P rus, ażeby ich, z widokiem na moralną przew agę 
w N iem czech, nie starać się całkiem na sw oją stronę 
przyciągnąć. Lecz czy P rusy  dadzą się nakłonić do 
zawarcia całkowitego i tak  ścisłego ja k  dawniejsze było 
przemierza z R o sy ą , to mi się w tej chwili zdaje być 
rzeczą jeszcze bardzo w ątpliw ą. Jed n ak że , jak o  trak
tat 15 kwietnia zaw arty b y ł, wedle tw ierdzena orga
nów oficyalnych , tylko dla szczególnego celu, i nie w y
łąc z a , wedle prasy francuskiej, możebności dla Francyi 
zaw ierania innych traktatów , tak P rusy  i R osya mo
głyby wejść z sobą w szczególne, do pewnych tylko 
ewentualności odnoszące się przymierze, nie w iążąc so 
bie bynajmniej rąk  co do ogólnej polityki europąjskiąj; 
a  przymierze takie nie powinnoby być tak sam o do
wodem nieprzyjaznego usposobienia przeciwko aliantom 
15 kw ietnia, jak  ciż nie ch cą , aby ich alians był za 
takow y uw ażany względem P rus i Rosyi. Jeden akt 
nieufności więcej, toby na teraz było całem znaczeniem 
przymierza prusko-rosvjskiego. Rzeczyw iste w szystkich 
tych traktatów  znaczenie pokazać się dopiero może przy 
pierwszym w ażniejszym  interesów europejskich konflik
cie. Pokój 30go marca je s t dziełem zbyt świeżem i 
w szczegółach dotąd nie w ykonanem , aby ju ż  dziś 
w skazyw ać można z niejakiem podobieństwem do pra
wdy przyszłe z  powodu jego  pomiędzy gabinetami spo 
ry. Spraw y wewnętrzne państw  europejskich więcej nas 
zapew ne w najbliższym czasie zajm ować będą.

Dwór tutejszy obchodzić będzie d. 7 b. m. rocznicę 
śmierci Fryderyka W ilhelma 111, ojca panującego kró
la. Obecność cesarzowej rosyjskiej wdowy, córki zm ar
łeg o , zgrom adzi raz jeszcze rodzinę królew ską około 
niej. Księżnej tylko Pruskiej i jej dzieci, bawiących 
w Londynie, die będzie przy obchodzie. Cesarzow a ma 
być ciągłe bardzo słabą . Lękają s ię , aby ten obchód 
żałobny nie pogorszył jej stanu zdrow ia. Familia zbie
ra się zaw sze w tym dniu w Charlottenburgu, gdzie 
je s t grób zm arłych rodziców. Niewiadomo czy C esa
rzow a będzie m ogła odwiedzić go.

Od 1 czerwca mamy zupełną zmianę tem peratury, 
pogodę najpiękniejszą. Z  K arlsbadu nadeszła tu  w ia
dom ość, że um arła tam że tu tejsza artystka dram aty
czna, panna Viereck. Cały Berlin się zasm usił, straciw 
szy ozdobę sceny i model elegancyi niewieściej. Po
między modnistkami żal nieutulony.

c z ę ść  u r E H i C K D - i a m i y c m .

ŚWIĘTO NIEPOSALANEfiO POCZĘCIA N .E P . 
W  RZYMI E.

Rn znica dogmaty cinego orzeczenia Niepokalanego 
Pocz cia Bogarodzicy Dziewicy stała sie powodem do 
niezwykłych obchodów religijnych w stolicy chrzescian- 
s tw a , o których wspomnieć pokrótce zam ierzając, nie 
s ą d z ę , aby bvło od rzeczy nadmienić pobieżnie o wie
kopomnej przeszłorocznej uroczystości '), gdy nąjwyz- 
szy kościoła pasterz P ius IX przyznał sądem swym 
niemylnym za dogmat w iary to, co od wieków wierzo
no i w yznawano powszechnie około Niepokalanego ro - 
< żęcia N ajśw iętszej Panny. Już  biskupii wezwani z naj
odleglejszych części św ia ta , z Azy. . Afryk, równie ak 
z Polski z  A nglii, z Ameryk, jak  z Chin Japonu . 
O ceanii, i przedstaw iający we w.ecznem mieście najcu
dniejszy obraz jedności i powszechności kościo ła, byb 
odpowiedzieli zgodnem i jednomyslnem ze . 
pytanie Ojca św iętego: Ażah sądzą b \c  J
czas obecny do dogmatycznego orzeczenia wie 
jem nicy? Tkliwe naw et dały się widzieć takow j j 
dnomyślności oznaki; bo kiedy, pow iadają , na uroi. y 
stem pasterzy kościoła posiedzeniu najw yższy ra s ie rz  
zasięgał ich zdania około powszechnej wiary w Niepo 
kalane Maryi Poczęcie, me tylko iż żaden się g ło śn ie  
odezw ał z  najm niejszą uw agą lub różnością mniema-

*) N iniejszy opis skreślony w grudn iu  p. r. m iał być 
niezwłocznie ogłoszony d ruk iem ; lecz zaszły przeszkody, 
k tó re  p rzesłanie onegoż spóźniły. —  P rze to  opis ten  acz 
późniój pojawi się w piśm ie p n b liczn śm , n iestraci na war
tości, bowiem opowiadanie naocznego św iadka niepozosta- 
nie bez zajęc ia , ile źe się tyczy tak  ważnego w dziejach 
Wiary naszój wypadku. D ogm at wiary nie je s t  zdarzeniem  
P olitycznóm , aby miaJ z czasem przem ijać.

n ia , ale stało  się nad to , iż za  uderzeniem dzwonu ś. 
Piotra na Anioł Pański przy padający podczas posie
dzenia , dało się w szystkim czuć do razu tak niespo
dziane w zruszen ie , i za  w szelką odpowiedź pow stał 
płacz tak głośny w najczcigodniejszem kole, iż kardy- 
nał-wikary zabrał gło» aby ośw iadczyć, że dostate
cznym a najwymowniejszym dowodem jednomyślności 
w szystkich było to pospolite rozrzew nienie, znak oczy
wisty przytomności D ucha, który Maryą pozdrawianą 
w tej chwili od zgromadzonych ojców uczynił łaski peł
ną , to je s t bez grzechu poczętą.

Owóż po kilkodziennym ulewnym deszczu , który 
zw łaszcza 7go grudnia spadł potopem na Rzym i place 
miejskie w jeziora pozam ieniał, poranek 8go grudnia 
zabłysnął czysty i promienny, jakoby  niebo samo chcia
ło się jak  najjaśniej wypogodzić na cześć Królowej Nie
bieskiej. Pow ietrze było spokojne i ciepłe jak  na wio
sn ę ; kopuła ś. P io tra , ta korona, k tórą M ichał-Anioł 
w łożył na skronie katolicyzm u, wcielała się olbrzymia 
i cudna w nieskalane błękity południowego nieba; a lud 
niezliczony przybiegły * wiecznego m iasta , z okolic 
rzym skich , z całego włoskiego p ó łw y sp u , z Europy i 
z za m orza , spieszył tłum nie, ciągnął nieskończenie ku 
tej kopule, tłocząc się p « ez ® ost; ś- A nioła, pod po
czerniały nagrobek Fladry a n a , i w ylew ając na plac ś. 
P io tra , ja k  bystra rzeka co ujście znalazła. Może od 
pierwszego jub ileu szu , który się odbył r. 1300  za Bo
nifacego V III, a  o którym Dante w spom ina w Boskiej 
komedyi, R Zy,n niewidzial takiego ja k  w on dzień 
zbiegu pielgrzymów spieszących na posłuchanie sądu, 
jaki z  niemylnej stolicy Piotra zapaść miał, tego ranka 
o niepokalanej czystości Matki Zbawiciela i św iata Kró
lowej. Od Soboru w Efezie, który Maryą obwołał 
Matką B o żą , nic podobnego nie było zaszło  w kato
lickim świecie. W yrocznia Ducha ś. wiecznie przez u- 
sta Piotra i bezpośrednio przem aw iająca, rzadko się 
kiedy tak uroczyście budzi; lecz ilekroć jak  nowe fiat 
Z8grzmi, to wnet św iatło się staje w milionach um y
słów i serc miliony od końca do końca św iata wnet 
jak  dzwony na je j hasło uderzają , i W atykan w po

dobnej chwili zostaje ogniskiem promieni na całą zie
mię rozstrzelonych, środkiem i osią powszechnego du
chowego obrotu; a  moc życia , św ia tła , czynu , bfjąca 
naów czas z opoki Piotrowej przejmuje, przeraża ogro
mem , dzielnością, żyw otnością: zda ci się żeś widział 
Pana w krzaku gorejącym , i tak ci się serce rozprze
strzen iło , tak  się myśl natęży ła , iż z  czoła mimowol
nie ocierasz promienie pozostałe z przytomności pań
skiej. Nigdy może niepojmujesz tak wewnętrznie mi
stycznego snu Boga-Człowieka w Piotrowej naw ie, i 
ocknienia się Jeg o , ja k  kiedy na słow o przez Piotra 
wyrzeczone ludu tysiące uginają kolana ja k  opadające 
bałw any m orskie, i nad tem głów  posłaniem , na któ- 
rem Duch Pański przewiewa i krąży w słowie Papie
ż a ,  cisza się wielka s ta je , i słychać tylko oddech ty
siącznych u st i jakoby podziemne bicie serc tysiącznych. 
A nieprzyjaciele kościoła obwołują po rynkach i opłot
kach , iż katolicyzm je s t uschłą formą ducha ludzkie
g o , iż w pniu jego Sj{y żywotnej ju ż  n iem asz , i że 
żadną ju ż  rószczką odmłodzić się i w ystrzelić nie zdo
ła : oby byli przyszli, i zbliżyli s ię , i zmieszali z  tym 
prądem ludu w pływającym  pod niebotyczne sklepienia 
bazyliki P io trow ej, gdzie marmury i rzeźby znikły były 
P°d kasztownem i adam aszki, pod świetnemi kotary, a 
grob R ybaka przystrojon w kwiaty, w kląjnoty, w ko
bierce, płonął ja k  w yspa światłości pośród ogromu ko
ścio ła, pod widnokręgiem tej kopuły, co napisem swo
im mimo i nieprzestannie pow tarza Rybakowi pod sobą 
uśpionem u: T y  jes teś  opoka, a  na tej opoce zbuduję 
mój kościol , i dam tobie klucze królestwa niebieskiego. 
I m iasto , i W łochy, i kośció ł, i ludzkość cała , miaiy 
dnia tego nareszcie po ośm nastu wiekach dowiedzieć 
się od w atykańskiej wyroczni, nieraylnie, niewątpliwie, 

i pewniej nad w szelką ludzką pew ność, c0 Zżym ać i 
wierzyć powinny, 0 Poczęciu T e j, którą ojcowie ko
ścioła obwołali wiekuistym cudem , przeboską św iąty
n ią , duszą i ciałem przenajczystszą, n ieskalaną , łaski 
wszechpełną, a k tórą wszelki wierny, jako  pozdraw ia Po- 
cieszycielkę u trapionych, gwiazdę m o rsk ą , życie , sło
dycz i nadzieję pośród nawałności i mętów żywota.

Jak  w dzień odkupienia ludzkości na Golgocie spełnio
nego, w szystkie znaki i podobieństw a przedobrażąjące 
Zbawiciela w ypróżniły się z  tąjem icy, i zasłona przy
bytku na dwoje się rozdarła ; tak  dnia tego znaki i po
dobieństw a przedobrażąjące Maryą w yjaśnić się i u zu 
pełnić miały; pragnienia patryarchów , widzenia proro
ków, zapuszczone w bezdeń przyszłości, dotknąw szy 
spraw dzenia , ju ż  do reszty miały się ziścić. Może po 
raz ostatni w ciągu wieków cała prawda objaw iona, 
całe słow o B oże, całe podanie kościelne, stare  i nowe 
Przym ierze, poeiągnione zostaw ały  na uroczyste św ia
dectw o, i ostateczne Amen miało być do nich dopi
sane. Księgi Mojżeszowe i księgi p ro roków , otw iera
ły się po raz ostatni zspewne przed Sądnym  dniem, 
by w ziąść uzupełnienie sw o je , i w ystępow ał z nich, 
by się w yjaśnić dnia tego , cały  groźny szereg znaków 
i godeł: i niewiasta głowę w ężow ą śc ie ra jąca ,—  i ró- 
szczka Jessego, —  i runo Gedeonowe, —  i Arka przymie
rza. Dzień ten uroczysty, w yłączny, zostaw ał w bezpo
średnim zw iąsku z pierw szem i dniami stw orzenia, gdy 
Bóg zapowiedział w ę ż o w i, i i  niew iasta głowę jego z e 
trze ; głos Stw orzyciela w dniu tym ostatnim się echem 
odbijał; w nim dopiero ludzkość napewno dowiedzieć 
się miała, iż niew iasta rzeczywiście starła w ężow ą g ło 
wę i nigdy a  nigdy nie uległa jego mocy. VVychodząc 
naw et po za  obręb czasów , po za kolej wieków i św ia
ta stw orzen ie; w ybrzeżając za początek nieba i z iem i, 
za pierwiastek św ia tła , za fiat Boże, dzień ten w z ra -  
czeniu swojem sięgał nieskończoności, straszliw ej bez- 
dni wiedzy i sądów  B ożych, przejrzenia i przeznania 
Bożego, który jako  przed wszystkiem i czasy  rodzi s ło 
wo, tak  przed wszystkiemi czasy przejrzał i przeznał, 
iż Matka Słow a będzie N iepokalaną, w olną od pierwo
rodnej z uazy i przeznaczył ją  od wieków na macierzyń
stwo Boże, na w szech-pam eństw o nieprzyćmione nawet 
w ciemnościach łona rodzicielki i przeznaczył i wybrał 
z dni słonecznych pasm a dzień w którym się ludzie 
mieli ńakoniec nieraylnie o tein dowiedzieć z ust arcy 
kapłana Melchisedechowego porządku, którego po ludz
ku zowiem Piusem  IX.... I czem uż, pytał zdumiony
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P a r y ż  31 maja.
, L * Z każdym dniem powstają nowe towarzystwa 
kredytowe i przemysłowe, powołujące do siebie stare 
kapitały. Miesiąc maj utworzył ich przeszło na miliard. 
Czegóż dowodzi ta gorączkowa żądza spekulacyi ?... 
Mojem zdaniem egzystujące po dziś dzień przedsiębier- 
stwa finansowe, dróg żelaznych i inne powiedziały już

Księstw Naddunajskich, spór między Hiszpanią a Me
ksykiem, sama nawet waśń dotąd niezagodzona między 
Stanami Zjednoczonemi a Anglią, a podniecona uzna
niem rządów W alkera w Nikaraguy, są  to już kwestye 
podrzędne ze względu na stan obecny i na interesa któ- 
remi się dziś świat zajmuje.

Dla czegóż, kiedy wszystko w tak uroczem przed-: ' 7 y ® i inno puwieaziaiy juz urn czego** "^yscKo w tak uroczem przed-
ostatnie swoje słowo, stanęły u kresu swojej potęgi, stawia się świetle, kiedy każdy pewien jutra ochoczo 
poza którym me przewidąją dla siebie ani możności rozwięzuje swoj worek i powierza zebrany grosz lu- 
powiększema znacznego dochodów, ani podwyższenia dziom których i z imienia nieznał wczoraj, czemuż mó- 
tem samem wartości swvch akcvi. a aHu r7aH wczoraj tak sio i,______. k.,-™...,, .tem samem wartości swych akcyj, a  gdy rząd wzbra
nia się udzielenia koncesyj bezimiennym towarzystwom, 
speku acya na otwartej drodze dla kompanii (en com
mandite) szuka nowego dla siebie pokarmu i mimo tru
dności i przeszkód jakie spotyka w nowem prawie po- 
danem do decyzyi Rady stanu, mimo źe akcye nowych 
kompanij nie mają przywileju obywatelstwa na bursie, 
przecież z zuchwałą śmiałością odzywa się do publi
czności i znajduje u niej najżyczliwsze przyjęcie.

Lepiej z wiatrami choćby przyszło zginąć 
Niźli u ziemi, nudne lata płynąć...

Posiadacze akcyj dawnych przedsiębiorstw, przedają 
je  żeby wziąść nowe. Kraj na tej zamianie ani się u- 
boży ani bogaci; kapitały z jednych rąk przechodząc 
do drugich powiększą tylko dochód ajentów bursy

l l t c & l l c l l  t Z l C H l U Ł  I l K J -

w ię, wczorąi tak się zasępił horyzont bursowy, zkąd 
taka trwoga, bojazn i żałoba?... Oto że imie znane, 
szanowa ie na bursie, niedawno jeszcze jako takie po
wołane o składu dyrekcyi K redytu ruchomego, ska
lało swoją tarcz herbową i straciło swój klejnot bur 
sowego rycerstwa. Niedalej jak 28go maja korespon- 

en. Parys*i IndSpendance donosił, źe gdy Rotszyld 
zaniechał utworzenia kredytu ruchomego w Konstanty
nopolu, podjęła tę myśl kompania kredytu paryskiego 
1 ze w tych dniach p. Place jeden z jej dyrektorów 

się tam udać na statku rządowym , źe najął już 
przepyszny pałac w Terapia gdzie mieszkać będzie on 
i orszak jego złożony z 15tu do 20tu osób, w liczbie 
których ma być p. Dennery historyograf tej wyprawy po 
nowe złote runo. Otóż ja  wyręczę p. Dennery i w krót

skiego i niem ieckiego, tudzież zdrową budowę ciała 
do przełożonego ogrodu botanicznego we Lwowie* 
i profesora uniw ersytetu  pana Jacentego Ł obarze- 
wskiego. P ierw sze 6 miesięcy uważane będą o tyle 
za próbę, iż w razie nieudolności do zawodu ogro
dniczego, uczniowie mogą być wydaleni. Liczba ich 
ogranicza się do 10. Z tych jedni na własnym  fun
duszu, drudzy na stypendyacli. Pierw si mają sprawić 
sobie odzież, pościel i książki, tudzież płacić 120 
złr. rocznie na wyżywienie, drudzy obok stypendyum 
pobieranego, zarabiać pracą dzienną w ogrodzie. 
Z miejsc pierw szych dwa lub trzy  są wolne, sty 
pendystów  zaś w szystkie obsadzone.

  .  _ , „uwe ziute limu. \jwz ja  wyręczę p. Uennery i w Krot
kulisy. I dla tego powtarzam raz jeszcze ze bogactwo kich słowach opowiem całą tę Eneidę. Wczoraj dowie 
narodowe zyskałoby więcej żeby rząd odstąpił od swej dziano się ze zgrozą, że p. Place zawiesił wypłatę, 
surowości, bo stokroc pozy e ^ n  byłoby widzieć ka- że przyjaciołom swoim dłużny 18 milionów; książę de 
P tały użyte na przeds.ęborstwa ,pierwszego rzędu, zo- Galiera pożyczył mu 5 milionów, Pereire, Fould, Eich- 
stające pod jego b e z | dof )rem» n,ż 8dyby iść tal każdy poniósł stratę niemałą. Powiadają, źe p. 
miały na zawołanie P ^ z j g o  lepszego spekulanta, Place wyrobił dla siebie tę misyę na wschód w celu 
który w interesie własnym obiecuje im zawsze w pro- jedynie oddalenia się z Paryża podczas gdy w sposób 
gram ace niesłychane dotąd korzyści. tak niemiły zasmuć, odjazdem sVych p S L c ió ł  ale

2 6 g o \Za t T c h w £ o T yUM °W towarzystw,a ^ ‘ powiadają także, że nie wszystko stracone i z czasem 
mihonó^DOdrdeść do 79 je8 ° . pierwiastkowy 24 każdy swoje odbierze. Dziwiono się na bursie, że nikt
m S u ż y ć  do lat 99 m  8 *'8nie f , ° d katastrofy niePrzewidziaf’ ale to się łatwo pojmie
ta żd a  vo f r M O  utvvurzono nowych akcyj 96 ,000 wiedząc, że p. Place korzystał tylko z uprzejmej źy-
siadaczowi i/in  \  w 6 . t  h°-1 c'zliwosci przyjaciół, którzy niemieli interesu i potrzeby
100 Ta * dawnych, a było pch 240 ,000  po fr. I paplać przed drugimi o przysłudze mu oddanej.

8rZy rZ? naZWe m crwchomego i jako Wypadek ten może więcąj jeszcze obostrzyć suro-
imienne 5 “m “ rZą °  zatwierdzenie bez- wość prawa, nad którem pracuje Rada stanu. Legiści

p Bn ®°.” | z każdym dniem wynajdują nowy jakiś hamulec i
. . „ J J 0™  Mires i spółka tegoż dnia na sesyi rady nad- w końcu kompanie komandytowe biegać będą chrome 

\ D.zienf f aj kolei żelaznych, postanowili [jak koń spętany po łące. Niewolno będzie tworzyć 
powiększyć swoj kapitał do wysokości 50 milionów i I akcyj po 100 fr. chyba w tenczas gdy cały kapitał 
48 n n n C t  • nazw| n(f a '?3/, j u r n e j  kolei żelaznych, nieprzenosi 200 ,000  fr., inacząj akcye muszą być po
nam ,SA m  J i 9°nnń i dawnym akcy0‘ 500  fr- 1 V* cz«śó 2 ^óry wniesiona. Co większa sa-

aryuszom, o2,000 zostawiono dla nowoprzybywa- mo ogłoszenie ich w dziennikach ulegać ma poprze- 
jącycn. _ Idniej rewizyi rządowej. •

jednoczen ie  finansowe i przemysłowe pod dyrekcyą I ----------
p. Saint Paul , jak  to doniosłem w poprzednim liście, I Przy ogrodzie botanicznym we Lwowie zaprowa 

a ju z  podpisany całkowicie swoj kapitał stumilionowy. I dzono tymczasowo kurs teoretyczno-prak tyczny  o - 
dzien sb8krypcyi na obligacye K o m -1 grodnictwa. Uczniowie pobierać tam będą naukę: 1) 

Komnnni« nwruchorn£j p. Millaud. pielęgnowania roślin cieplarnianych i utrzym ywania
d \ rekcva n P elizejskich pod cieplarń; 2 ) urządzania ogrodów  i wybierania n a j-

} eyą p. Uh. Stockes i Spółki powołuje 2o milio-1 w łaściw szych ku temu drzew, krzaków  i roślin- 3) 
now. Inna pod kierunkiem architekta Cautagrel a pod I obznajm ien ia  się  z hodow aniem  w szystk ich  ro’ślin 
nazwą gruntów leżących przy luku zwycięzkim i oko-1 k ra jow ych  i zag ran iczn y ch , da jących  sie  n trzym y 
lic Neuilly, poprzestaje na 4 milionach. Dodawszy d o lw ać  pod golem  niebem ; 4} w w yborze i znajom o- 
nich kompanią węglaną i metalurgiczną o 20  milionach, ści drzew  owocowych; Pod względem  teo ry i: 1) po- 
marsylskie przedsiębiorstwa milionowe Miresa i wiele I pularne początki botaniki; 2 ) czytanie i pisanie nazw 
innych których wyliczenie byłoby za długiem, przyj-1 botanicznych; 3 ) początki geografii fizycznej’ ; 4 j  o - 
dziemy do owego miliardu uzbieranego śród deszczu i grodniczy styl kupiecki; 5 ) pomiary i rysow anie

a KWe urancyi’ ale 1 'y ^siedniej Anglii wi- je s t 3 lub 4 -le tn i; po upływ ie k tórego i złożeniu
y podobny zbytek nagromadzonych kapitałów. Na I egzam inu, uczeń otrzym a patent ogrodniczy. Ucznio-

pozjczkę o milionów funtów szterlingów, złożono pod-1 wie zamieszkiwać będą przy ogrodzie i pod dozo- 
pisow o < razy powiększających summę żądaną p rzezjrem  ogrodnika zostawać, ubierać się jednakow o i 
rząd angielski. Bank tameczny zniża stopę procentu I skrom nie, i pracować w ogrodzie botanicznym tak
na o od sta, a zatem wszystko to jest dowodem', że l aby praca ich przynosiła ogrodowi korzyść. Z g ła -
ciwilowe obawy ustąpiły miąjsca przekonaniu, że po -jszać  się mogą rodzice i opiekrnow ie chłopców  m a- 

oj zawarty otw era nową erę dla przedsiębiorczego u - |ją c y c h  lat 14 skończonych, k tórzy ukończyli 4  klasy 
mysłu ludów zachodnich. Sprawy włoskie, urządzenie szkó ł głów nych i udowodnią znajomość języka pol-

W ie d e ń  4  czerw ca. J. C. K. Ap. Mość zamiano
w ał rezydenta sw ego w Szwajcaryi barona Aloizego 
Karola Kubek w ice-prezydentem  rządu nainiestni- 
czego w Medyolanie z zastrzeżeniem  pow rotu do 
służby dyplomatycznej.

—  N. Pan nakazał, aby od i w rześnia r. b. roz
porządzenie tyczące się zaprowadzenia w Czechach 
m iar i wag wiedeńskich w eszło  w wykonanie.

—  K or. austr. pisze: C. k. m inisterstwo skarbu 
przekonało się znow u, źe zarządy funduszów, za
kłady, kościoły itp. przedstaw iają obligacye poży
czki narodowej z kuponami winkulowanemi na od
wrotnej stronie przez jaką w ładzę polityczną, w ka
sie d ługu państwa, aby takow e należycie w inkulo- 
wano lub też przepisano na obligacye na imię fun- 
suszu, kościoła, zakładu itp. O ileby takowe obli— 
gaeye powziętemi były dla uiszczenia opłat pożyczki 
narodowej, kasy pożyczkowe na nowo upomnianemi 
zostały, aby funduszom, zakładom , kościołom , k o r-  
poracyoin duchownym itp. nie w ydały nigdy obli— 
gacyj na okaziciela bez szczególnego zezw olenia 
zw ierzchności. Następnie dostrzeżono, źe niektóre 
z kas pożyczkowych praw ie w yłącznie pokrywają 
w płaty pożyczki narodowej przez osoby pryw atne 
wnoszone, bligacyami z term inem  procentow ym  „sty
czeń -  lipiec.* W  skutku tego nagrom adza się kupo
nów tego term inu, gdy tymczasem należałoby o ile 
można równo rozdzielać term ina procentow e między 
lipcem a październikiem. Kasy pożyczkowe otrzy
m ały przeto polecenie wydawać, o ile to się da u -  
skutecznić bez przeszkód m anipulacyjnych i zw łoki 
dla stron, szczególnie obligacye z kuponami kw ie
cień -  październik; gdy następnie pozwolenie d e -  
winkulowania, przepisania na kogo innego, rozdzie
lenia lub sprzedaży obligacyj wydanych na rzecz 
funduszów publicznych, zakładów  itp., tudzież gmin, 
wychodzić jedynie może wedle istniejących przepi
sów  prawnych od naczelnych politycznych w ładz 
krajowych, a zatem w ładze skarbow e otrzym ały po
lecenie, aby ile razy przyjdzie im nakazywać pod
ległym  sobie kasom kredytow ym  przedsiębranie je 
dnej z powyższych czynności, zaw sze poprzednio
za s ięg a ły  p rzyzw o len ie  w ład zy  naczelnej k ra jow ej.

—  Mi ni stery  um handlu w ydało nakaz, źe ciężary 
do ważenia, w tedy tylko mogą być stęplow ane, j e 
żeli mają ucho żelazne, na którem  się da stępel 
w ytłoczyć, ciężary zaś uzupełniane przez dolanie 
ołow iu lub jak i inny dodatek, nietylko nie powinny 
b jć  stęplow ane, ale naw et ulegają konfiskacie.

N i e m c y .
O pobycie Cesarza A leksandra w Berlinie dono

szą w dalszym ciągu dzienniki, iż tenże znajdow ał 
się w raz z bratem  swoim i W. księżną O łgą w ir- 
tem bergską w niedzielę na nabożeństw ie greckiein 
w urządzonej umyślnie kaplicy greckiej w Sans-souci, 
lecz Cesarzowa wdowa była cierpiącą i nie mogła 
przybyć. Książę Pruski, ks. Karol pruski i W . ksią
żę Mekl. -  Schw eryński także się tam znajdowali.

Chór katedralny królew ski śp iew ał po rosyjsku. 
W  nocy z w torku na środę o godzinie le j  przybył 
Cesarz do Berlina, ale nakazał poprzednio, aby ni
kogo nie wpuszczano na peron dw orca kolei pocz
damskiej. Byli tam tylko je n e ra ł W rangel, je n e ra ł 
Schlichting, dyrektor policyi baron Zedlitz, poseł 
rosyjski baron B udberg , je n e ra ł Benckendorff dla 
Pożegnania Cesarza, k tóry  koleją odjechał na S zcze- 
cm i Królewiec do P etersburga. Królowa baw arska

zez czw artek jeszcze miała pozostać w Berlinie. 
d7iw«™ f  01denburgski odjechał do domu, odw ie- 
bił o n W PrZj d ks‘ Windi8chgratza, k tórego  ozdo-
Schwervński d" T Wym W ‘ Mekl.-
do W eim an k wsi* Z ŹOną do Ischl’ W ejrnarski do W ejmaru, ks. W indischgriitz do W iednia, a m i
nister książę Gorczaków do Petersburga. N tomiast 
przybył do Berlina z P etersburga jen . jazdy  i mini
s te r domu cesarskiego hr A dlerberg. Cesarz przed 
przyjazdem swoim ozdobił p re z y d e n ta  ministra M an- 
teuffla orderem  sw. A ndrzeja, który je s t najwyższym 
z orderow  rosyjskich. ‘ 1 1

-  Czytamy w Posener Z tg:  Wiadomość podana 
przez Bromberger Wochenblatt, a która i do innych 
dzienników przeszła , tycząca się „aktu łaski dla w y
chodźców polskich przebywających w prowincyi, za 
poprzedniem przedstaw ieniem ,“ je s t błędna co ' do 
sposobu je j podania przez rzeczone pismo, a ponie
waż moźnaby ła tw o stąd mylne w prow adzać wnio
ski, zatem sprostow anie je s t  tu potrzebne. JK. Mość 
za pobytu sw ego w Bydgoszczy, nie żądał urzędo
wego przedłożenia sobie tej spraw y, ani też tako
wego nie otrzym ał. Przy stole owszem jeden  z o -  
becnych gości zw rócił rozmowę na kroki prezy
dium naczelnego, przedsiębrane ze w zględu na a- 
m nestyę udzieloną przez Rosyę wychodźcom polskim 
i upatryw ał w tych krokach, jak  to często się zda
rza, niepotrzebną surow ość. Ponieważ mówiono o tern 
g osno, w ięc uwaga Króla Iinci zw róciła sie na ton 
przedmiot, a w tedy zastępca naczelnego prezydenta 
wy ożył w łaściw y bieg spraw y i prawdziwy chara
cter kroaow  przedsięw ziętych, przytaczając g łów nie 

to, źe mylnem je s t mniemanie tych, k tórzy upatry
wali w wezwaniu wychodźców do korzystania z a -  
m nesty i, ogólno ich wydalenie z kraju, gdyż np. 
wszyscy żonaci lub wszyscy ci wychodźcy, którzy 
się tu od wielu lat osiedlili i zaw sze się dobrze 
prowadzili, tudzież wielu innych wyłączonych jest 
od razu z pod tego zaw ezwania; surow ego zaś ob- 
chodzenia się lub przymusu nigdzie nie użyto. Jk. 
ilo sc  oznajm ił, iż zgadza się z teini zasadami tra 
ktowania wychodźców polskich w ogóle.

W ł o c h y .

Czytamy w Gazecie Wiedeńskiej: Jestże  to p rzy
padkowym zbiegiem okoliczności, źe znaczna ilość 
uzienników francuskich i angielskich mówi rów no
c z e ś n i e  o  b i i , k i e m  i bezzw łocznie grożącćm  n iebez
pieczeństw ie we W łoszech, które należy jak  najśnie-

cem^nrz8 ei nać ’ ^eSt 0 ^ ^ P ^ e ń s t w i e  rnogą- 
do wvhnrhii WeS-y§ dz‘edzictwa Parmy doprowadzić
Parvsba P  W°J^  mi^ ,zy ' Piemontem,

aryska Bresse^ najrozleglej zajmuje się tym ulubio-
nym tematem. Rozebraw szy historycznie prawa w  p o - 
dobnym przypadku tak Austryi jak  i Piemontu, przy
chodzi do w niosku, źe ani jedna cząstka W łoch, 
ani jedno  z pytań ściągających lam na siebie uw a
gę m ocarstw , więcej są naglącemi i więcej w zbu
dzają obawy, jak  kwestya dziedzictwa Parmy. Mie
ści ona w sobie moźebność bliskiego przeobrażenia 
W łoch je s t zdolną w strząsnąć całym półwyspem  nź 
do głębi posad, słow em  źe stanow cza chwila n a 
deszła, a spraw a spadku po Parmie tyle ma wagi 
co wojna dopiero na W schodzie ukończona.

chrześcianin, tyle lat, tyle wieków minęło zanim ta pra
wda w naszych duszach do pełni swojej doszła, cze
muż dzisiaj pełnia tego miesiąca, co szczerbieje od 
osmnastu wieków pod stopami Niepokalanie Poczętej, 
a ktorego nów Jan w Patmosie oglądał; czemuż chwa- 
ja Maryi jak promień owych ciał niebieskich przez wie- 

do nas dążący, po kilkunastu dopiero wiekach odbi- 
ta się w całkowitości o źrenice nasze, i obaczyliśmy 
gołem okiem na widnokręgu objawionej prawdy, to co 
w sercach ludzkich przez kilkanaście wieków dniało o 
czem wiedzieliśmy jeno z astronomicznej serc naszych 
rachuby. Niepojęte, niezgruntowane sądy Boże! W o-
8 !h lflJmiCłośri mHjestatu B°żeg ° , wniepożytych ża-
rh?rv a S k i S ° rZyciela 1 Syna’ P° za czasy> P° "ad

u Końca, nic nie ćmi
n  h S  ahTtu 0jca’ Matki Syna’ Oblubienicy

„trn ś  w °dbitych promieniach tej

cnemu wiekowi na ogromnem zgliszczu poprzedniego 
sztywno stojącemu, zimno przemyślającemu, bez spra
wiedliwości rokującemu, kochającemu, ale nie bez gra
nic, bez miary, nie bosko, przeznaczono było stać się 
powiernikiem Ducha ś. usłyszeć od Piotra najtajemniej- 
sze ostatnie słowo Miłości, pojrzeć okiem w mętach 
ziemskich, w dymie kruszców i jak  Skarga powiada 
w żółtej ziemi utopionem w głąb serca Bożego 1 

( D alszy  ciąg nastąpi).

Wiadomości SJteracliie.

wskroś w ia n T T 1’ w odbitych promieniach tej 
chwały , y Popadających mgliła się jakaś

t o m ?  " » l"»

" p t e w j n

wołał był męczeństwa za nie. Ta najtkliwsza, nąjwe- 
wnętrzmejsza tajemnica ransm ego ukochania i uD odo- 
bania, najbliżej niejako serca Bożego ie i ™  ' “ P ^  
wała detąd niewysłowiona, nieorzeczona; B o^j q^^,. 
bieniec Maryi Duch ś. że śmiem powiedzieć, piastował 
onę w sobie i wszystko objawiwszy, wszystko opowie
dziawszy, jeszcze się z nią nie był zwierzył ludziom 
przez usta Piotra: niewiedzieliśmy jeszcze od samej 
M łnści ile Marya umiłowaną została.

Rzeiz dziwna, iż nie wiekom okwituj^cym w zapał 
i męczeństwo, nie tym pierwotnym, gdy ziemia się ca
ła zieleniła od palm i rumieniła od krwi męczeńskiej, 
nie tym średnim, gdy wir zapału i natchnienia przecha
dzał się po Europie i wzbijał gockie kościoły, i szumiał 
pieśniami D anta, i unosił wszystkie serca jak jesienne 
listki ku Jerozolimie, iż nie tym w istom , mówię roz- ! 
modlonym, rozklęczonym na kartach dziąjów, lecz obe-i

Z  W a r s z a w y .  M. Fajans przygotowywa chromo- 
litograficzny Kalendarz na rok 1857. Różni się tem od 
poprzednich, że wyjdzie w zmniejszonym formacie z ry
cinami na dwie strony, a na każdej po sześć miesięcy. 
Z jednej strony pod drzewem widzimy siedzących trzech 
naszych pierwszych poetów: R eja, Kochanowskiego i 
Klonowicza; z drugiej w całych postaciach dwie figury 
historyczne. Ten szkic jest przez znanego artystę Gerso
na wykonany.

—  Bibliografii krajowej wyszedł zeszyt 2gi, i zawie
ra oprócz bibliografii książek , nut i rycin za r. 1855 i 
1856: rozprawę K. Wł. Wójcickiego , 0  handlu księ
garskim “, oraz zapowiedź przeglądu pjsm p e r y 0 t] y .  

cznych. „Pisma peryodyczne (czytamy w odcinku te
go pisma) treści naukowej, pomieszczały często jużto 
ważne rozprawy objaśniające szczegółowe ustępy dzie
jów polskich, już ogłaszały same maltryały. Oddawna 
uczuwać dawała się potrzeba, ażeby zająć się ich do- 
kładnym spisem, który byłby wielką pomocą dla bada- 

krąjowych dziejów. Była myśl poprzednio zebrać 
sm»pK° dzil!l0 te wszystkie rozproszone po różnych pi- 
Z1 stosoZr ° by; ale Sdy niedoszła do skutku, uważamy 
t /m  naszvn W Bibli°gr*fii krąjowej spis taki czytelni-
p L ie tn ik a  Fr»PrZedstawić- Zaczniemy od 1801 od 
u h 7 t«iHC,Szka Dmochowskiego, aż do pism o- 
becnych. ego szczegółowy spis podamy, nietylko

rzeczy dotyczących dziejów polskich, ale i literatury 
krajowej. Biblioteka W arszawska pod napisem: „Biblio
grafii starożytnej* mieściła opis i treść, z wyjątkami 
nawet ważniejszych a rzadkich już  tak dzieł, jak i bro
szur. Rzecz ta zwróciła uwagę badaczy literatury da
wnej, bo oznajmiała z rzadkościami starożytnego pi
śmiennictwa polskiego, i podawała możność ocenienia 
należycie tych zabytków. Ale niedługo trwała ta publi- 
kacya w Bibliotece Warsz. sądzimy, że w odcinku Bi
bliografii krajowej najwłaściwsze będzie dla niej m j ej_  

sce.“ W końcu zapowiadają wydawcy, że : „nie odmó
wią miejsca opisom ważnych i ciekawych rękopisniów. 
Zeszyt 3 ,  który już  jest pod p rasą , obejmuje w od
cinku: spis szczegółowy przedmiotów i materyałów j 0. 
tyczących tak dziejów, jak i literatury krajowej z 20 
tomów „Pamiętnika* F. Dmochowskiego.

—  W r. b. upływa sto lat, jak  szpital główny Dzie
ciątka Jezus w Warszawie wybudowany i zamieszkały 
został. Szpital przez kwestę ks. Gabryela Piotra Bau- 
douin wybudowany został; sam założyciel był pierwszym 
rektorem tegoż szpitala, i zarządzał nim prZez ]ftt j 2 
aż do zgonu sw ego, do dnia 10 lutego 1768 r. Tvle

L . i   : • . i ■ . • n i a  m a  I aa -  »zasłużony i godny pamięci mąż, nie ma jeszcze pomni
ka wystawionego, na który zasłużył. Ze był« my^  0 
nim, dowodzi przygotowany napis przez Ignacego Kra
sickiego, przeznaczony na nagrobek X. Baudouin’a.

„Którego święta miłość bliźniego ujęła,
Mężu prawy, spoczywaj wposrod twego dzieła. 
Bajeczna starożytność niech rycerzów g}0Si .
Nędzna sława, co światu n eszezęscie przynosi.
Nie ten godzien pamięci, kto gnęi ił, ]ft0 zdzierał,
Nie ten co łzy wyciskał, lecz kto je ocierał.*

Może przypomnienie niniejsze pobudzi kogo, aby się 
zajął wystawieniem, odpowiednio zasługom zgasłego 
męża, chociażby skromnego pomnika, z napisem, który 
Krasicki zostawił.

Upraszam Szanownej Redakcyi Czasu aby obronę 
moją przeciw napaści Gazety W arszawskiej, w naj
bliższym numerze swego pisma zamieścić raczyła.

—  Gazeta Warszawska w Nrze 139 z dnia 20go 
maja a mianowicie w końcu feuilletonu pod tytułem: 
Sztuki piękne... (?), uczyniła dowolny zarzut Komissyi 
Wystawy krakowskiej, jakoby 0 niedbałobcią uskute-
czmała powrotne przesyłki obrazów do W arszawy___
Znając duch tego pisma pojmgjemy, iż potrzebowała 
Gazeta szarpnąć choćby mimochodem instytucyą, która 
się na przekor jej negacyjnym zasadom w naszym kra
ju  rozwija i dla tego wedle swojego zw ycza ju , roz
siała kąkol na naszem polu —  pozwoli jedoak abyin 
go wypjewił, oświadczając:

1) Że z wszelką starannością obrazy opakowane, 
oddaliśmy w ręce p. Kluga et Comp. znanego i odpo
wiedzialnego komissanta i spedytora, dla tego właśnie, 
źe on za ich całość i bezpieczeństwo poręcza i każ
demu artyście przez agenta swojego w Warszawie o- 
braz doręczy.

2) Iż robienie przesyłek koleją żelazną każdemu z o- 
sobna z pp. Artystów, pokazuje się w wielu razach 
memozebnem, z powodu wagi niedonoszącej 50  funtów, 
i wreszcie przesyłki te pozbawionemi byćby m u sia ły  o- 
«ej troskliwej opieki, jaką rozciąga nad niemi przy 
rewizyi na granicy i w ciągu transportu spedytor od
powiedzialny.

Co się zas tyczę nauki jaką nam Gazeta daje, za
pewne w duchu tejże samej życzliwości, iżby Dyrekcyą 
staranniejszą była jako  M atka S ztuk i  o dzieci swoje, 
oświadczam, po przeczytaniu uważnóm całego feuillą- 
tonu, iż surowy O jczym , pomawia Matkę o brak mi
łości. Nowe to jest w świecie zjaw isko, i byłoby na- 
wet w ' 18 ’ gdyby nas J,]z dzisi«j co ze strony Ga
zety WarszawskUj dziwić mogło.

Sekretarz Dyrekcyi prezydujący 
w Komissyi Wystawy.



CZAS z  Piątku 6  Czerwca J8^C.

Taka mowa oceniając ją najłagodniej— jest jeżeli 
jńe czein innem, to przynajmniej dziwactwem. W o -  
aec tych wyłuszczeń trzeba się z podziwieniem za
pytać, czy na tronie parmeńskim zasiada teraz scho
w ały starzec, z którego rąk lada minuta wypaść mo
że korona i berło; starzec będący ostatnim potomkiem 
tego domu, źe na wieku trumny jego skruszone her
by ojców jego  spuszczone z nim razem będą do gro
bowca ?

Nic wszakże podobnego niema w Parmie. Dwóch 
książąt panującego domu w kwitnącem zdrowiu 
z usposobieniami wiele obiecującemi dojrzewają u -  
Uiysłowo i fizyczn e pod troskliwą opieką bacznej 
matki; pytanie zatem następstwa w Parmie w samej 
tylko linii już męskiej spoczywa w 4ch oczach, zbyt 
Pogodnie i w esoło w przyszłość spoglądających, aby 
obawy Pressy  niemiały się wydawać sztucznemi. 
Familia panująca Parmy liczy nadto dwie księżniczki, 
których przypadkowe prawo następstwa ze względu 
ha zniesienie prawa salickiego w Hiszpanii przez 
Ferdynanda VII i Kortezów, tudzież stosunek ksią
żęcego domw Parmy do Hiszpanii, dostarczyły P res
sie do jej artykułu obfitego materyału historycznego 
1 publicznego.

W obec tych stosunków trudno pojąć, jakim spo
sobem, jeżeliby rzeczy szły  naturalnym biegiem, 
Oaieźało już teraz myśleć o losie Księstw, i dla 
czego wykonanie warunków traktatami zastrzeżonych 
miało by być zatamowanem w skutku wmięszania 
się żyw iołów  rewolucyjnych, któremi L a  Presse

F

d i i *  » 0 w pły w ie  tego  wypauKu na dalsze losy i dobrocią. Zaiste, pamięć tak ich  chwil n o znikn in  l„o„ • ’ ,  V■ 7 wyrazu tych uczuć, jakie
Polski. Artykuł ten, me wzięty z G azety R ządow ej w sercach tych, które ich doźvłv i k tó re  wsoomnie n J  Pr̂ eJmov^ały, me tamowała tego ruchu ożyw io- 
lecz jakby udzielony lub natchniony wprost Gazecie nia te pod dach rodzinny i w  o  ono fam m rsw ói w t ł  \  ^  przyPatrywa{ i który zda-
WarszawskiSj, zdaje się nadawać jej piętno i cha- zaniosa ? ^ zajmować.
rakter dziennika pólurzędowego. Artykuł ten b r/m i iv» z • łml w Zamt.  ̂ . . • „Nigdzie ojcowska troskliwość Monarchy nie nka-
jak następuje: I - ,L a lo T e s tw a  t ’ dany  ̂ przed innem. zała się jawniej, jak w lnstytucie szlacheckim ?rzv

„Najjaśniejszy Cesarz i Król przed czterma dnia- cia a noDrzedziłn m”6 uAdJutanta Księ- zwiedzaniu tego zakładu, wchodzić On raczył w d n -
mi opuścił Warszawę. Przeminęły uroczystości ja- co w c7 n«io°nr7 viccia w Bel®0^  wszystko to, bne nawet szczegóły , rozmawiał z dziećmi, koszto- 
kiemi bytność Jego uczcić usiłowano; pogasły ty stwa Radv Administracyjnej °^er ze ’ Duchowień- wał ich potrawy, w infirmeryi wypytywał się  z tro-
siączne światła, które przychylność mieszka.',n ■ o . V . y * u v .JJa Sfinatu’ Marszałków skliwością chorych o stan ich obecnv a w sy v c tf  n
„ r l to , J.So „ U . / : t e yk7 S  Z Z r -  w S  y ' 7 ^ 0  » r T "  ‘ ^  “ S * ? n  "° ^  ‘ ‘ ^ *ca polskie witały Monarchę sw ego w s z e d ł j  ■ , yc,,> wyrzec ao nas r»cZyf Byf t0 sfowa oźytek kraju i w łasny Słow o Jeco które w v r ^ k /
tylko kroki sw e obrócić raczył" J e ^ c h o d z ą c : źe
kilku dn, trwa , trwać będzie; wszystko bow lm  Z m ć  oTcowskiei miłości ku J W 7 Ia".e mant do odwiedzenia tego instytutu-, tłómaczy Jego
na cośmy patrzyli, cośmy słyszeli T ’ i  ojcowskiej mwosu ku wiernym poddanym, intencye. Chciał zapewne najłaskawszy M onarcha

w v rv lv .   1 J«»uiejszy c e sa rz  p u n haźdy z nas sta_ z pewnym rodzai ' noHziwiVnia znakmnta; 1 a

„Każdy dobry Polak, który był uczestnikiem w iel- obliczu " fe g o ^ w id z k / ł a t o o ś ^ T  \  sPok°jnc,l, ziemcy> którzy stanowili orszak N ajjaśn iejszej p j
kiej tej uroczystości, podziela uczucia, jakie tu wy- znaczenie słów  Jeiro pojęli byleśm* ® 6  na> . ? J?den moźe przybył tu z fałszywem o
rażamy; każdy ma to przekonanie, źe samo przyby -  c " e n i d L i a d L n f e m Jo g o r lk fch i’ ^  wyobrażeniem może nawet źle uprzedzony. Wi
cie Monarchy wpośród nas w obecnym czasie, ż e la  S c  j h s e z a w ó r c h n i f  g d z e L  ^  r S ? '  -Ch ° Czy’ * w szyitk<> to co od
ł * * r . S - .Jl l r T ^ J P ! ! L b^ ‘ swojej I mu zwracali nadrieje V i ' S S . i *  K  S  f i .  L ‘.”  J " " 8 >»»*«"“ »  * •

nas 
Widok 

nas 
w ła-

jakie nam szybko minęły, powta- 
‘ nie; Mamy najmocniejsze prze- 

■ - nie zasłużymy na nieukontento-
wanie Monarchy, który tak rozpoczyna sw e pano
wanie, i wszędzie gdzie się pokaże, sieje łaskc i 
 •_

m iejscow a i zagraniczna.
K ruków 5go czerwca. W e Lwowie otwartą jes t wy

stawa obrazów w sali ratuszowćj na korzyść zakładu śle
pych. Składa się ona z 230 obrazów, z których 3 0 nade-

»K t ó ż *  Z  n a s  d z i ś ,  k i e d y ś m y  mieli" szcześc“ie m i e ć  " f *  7 Krakowa ■ wystawy; reszta zebrana jest
o wpośród s i e b i e ,  k i e d y ś m y  z Je J S  i L T . 1  I “ f .  P ^ atoych  pos.adających zbiory własne. Około

iwa jes t pędzla krajowców. 6raz. L w ow ska  nie wielu 
wszakie wymienia, trzymając się w spisie imion nie 

lecz właścicieli obrazów. Z pomiędzy artystów 
i s ą : pan Rodakowski: portret m atki, wi-
naszem mieście przed parą laty i ozdobiony 

na wystawie paryskiój; p. Schlegel: E -ce 
. .W  pałacu ‘ w - ~ g ,* =  P. T i . :  »

, U  pnepychen, dany był hal pr” i  S $ ’ £ £ ?  i  ‘Z . T »  E “ ’,8: 
i stwa. Bal ten Najdostojniejsi Goście obecnością sw a I!  I k t I ,  ^  y T ' a Ludwik^  P -Decker:

i ’ 1 u o ,  p .  j . e p a :  3 a -
ih; ~J9 rp , , .------ ---------- ” • 1  1 uzieimycil I ---- ) o ijszec  można D ycolz przepychem danv hvł hal ’ P'"zy'-z?azo"ym I kwarelle Z jego teki podróiy ze Wschodu: n. Einsle-

złudzeniami pod względem silnego moralnego wszędzie. Bo każdy z nas, czy możny czy ubogi stwa Bal ten N afdostoiSieS N - Pana ; Arcyks. Karola Ludwika- p i w k t -
I-Zoł IW ruchu agitRcyi, która w pomiemonychdzień- (czy  urzędnik czy rzemieślnik, czuł to dobrze że fo zaszczycić raczv i P d v  N . i , w ‘®. „  ‘ł  ?w.,J pwtret Namiestnika kraju hr. Gołuchowskieeo- t> M o r

“ k „ 2 1  * y . : ' 2 °  J ” ® , 'FWJ-  . 1 Sprawiedliwość,, który to ocaaci. sw eoo nrowa.lził . i  do „ l i !  i dowiAH Mu l , „ 2 . E  cŁ" : Jtd'. z  — w wystawione są

   ^

, 7  ro zsze rza ją , sko ro  bają tam o dem onstracyach  śc ie , gdy  p rzygo tow an ia  do p rzy jęc ia  M onarchy u -  ia ł  M onarchę nazai, trz  p rZ y_ I _ -  Towarzystwo polskich aktórów

między innemi G uido-R eni, Teniers, W ouwerman, Casa-

aiece się w n o m o n c ie  łu d z ą  lub um yślnie k ła m - pożądany, gdy  to s ło w o  dziś ro z b ie g ło  się  po m ie -  „R ów nie  szczery, rów n io  pow szechny  z a n a ł n r™  l g°’ przybył wczoraJ do naszego miasta.
, rozszerzają, skoro bają tam o demonstracyach ście, gdy przygotowania do przyjęcia Monarchy u - jął”Monarcho nazajutrz, przy w^eźTzie J ^ o  i w e i'  d,  ^  Tow^ stTO p o la ch  aktórów pod dyrekcva nan» 

chocby tylko o w.docznem jakowem wzburzę- derzyły oczy mieszkańców, i zapewniły ich, źe się ściu do Ratusza, na bal, którym Miasto c h c ia ł.T T  , d“Wał° we '4rodę na ostatnie przedstawienie tea 
11 umysłów w krajach lombardzko-weneckich. najgorętsze ich życzenie spełni, cała droga od m o- pamiętnić bytność Jeoo w Warszawie a który W Wiedniu: KorzeniowSkiego „Stacya

U  a  *  V a ,  Stu d0 ,B,eIwe.deru za.Pefnifa si* ludźmi !ó ż™ «0 sta- jaśniejszy Pan łaskawie nrzviać i 1 1 1 , 2  S i  w„HulcBy!  \ A^  „Łobtowianie." We 4
pocztowa. r» 1 1 p P i w  . o  -----  u y u i u a u  J tJ ifU  W  W  a r S

stu do Belwederu zapełniła się ludźmi różnego sta- jaśniejszy Pan łaskawie nrzviać
n i l  1 W l P l ł l l  1 t V C 7 V c F t f l A  n n ' / A T   I . - . _  1 J J ”R  o s y  * wtorek grano

S ien n ik i petersburgskie z 27go maja ogłaszają
^tępujący ukaz cesarski do Senatu rządzącego
!irego treść telegrafowaną podaliśmy już w Czasie rzęsistszem światłem jaśniały domy i pałace,’ tern szvm nad̂ ? h»/Pa"-!i1Sf y? '- i ,'!y'novvniej“ U ca umarł w Wai

Uważając wychowanie narodu za najważniejszą
k t ó r e j  ż a d n a  s i ł a  n i e b y ł a b y  w  s t a n i e  z g r o m a d z i ć ’

a(ty naukowe, zależne od ministeryuin oświecenia
l g łLmd o * zykiem ’godowego, zostawały pod  naszą najbliższą opieką sem radości swej i przywidzan'a wita i przyjmuje.

TVTia i mŁ A K Miyrfu i • V **°rem. W tym celu, pozostawiając ministeryum oV,; - • - J  — -------- 1 I-----------------------J-2-    J ------- ----
i, jecenia narodowego i w ładze od niego zależne 
i, lch dotychczasowym stanie, uznaliśmy za konie 
ą,r'e abyśmy byli poprzednio uwiadamiani o wszy 
d lfih ważniejszych pod tym względem rozporzą- 
^U iach , i rozkazujemy: 1) Protokóły najwyźsze- 

| (.^arządu szkół, we wszystkich sprawach tyczą-

^Cdz
się zmian w organizacyi wewnętrznej i w za- 

iJ ^ ie  szk ó ł, oraz wszelkich zmian w wydziale 
l/k ow an ia  i nauk, miją być w oryginale bezpo- 
[ijjuio nam przedstawiane. 2 ) W e wszystkich przy- 
s4, ,3ch, w których opinia najwyższego Zarządu 

nie zgadza się z opinią ministra oświecenia, 
j 1<Jn minister w osobnym raporcie przedstawić 

% do decyzyi swoje zdanie i oraz zdanie najwyź- 
i- Zarządu szkół. 3) Sprawy podlegające nasze-(|||j     •  ■‘ I  D  J - J — ---------

tią Potwierdzeniu i mające związek z innemi gałę-  
zarządu państwa, winny być po naleźnem zba- 

\  ich w najwyższym Zarządzie szk ó ł, jeżeli ze 
'lę. Sdu na swoją treść przed ten zarząd przycho- 
kot przedstawione następnie Radzie państwa lub 
W a t o w i ministrów. 4 )  Gdy sprawy podległe o -  
dą oniy najwyższego zarządu szkół należą istotnie 
'(j^o^nisterstwa ośw iecenia, zatem wice-dyrektor 
fcyć ministerstwa powinien je  wprowadzać. 5 ) Ma 
spe ktworzonY Komitet Uczony i będzie stanowić 

część najwyższego Zarządu szkół 6 ) Ko- 
i ^Wi *en. ma być sformowany na zasadach, które 
U g o d z iliś m y  d. 2 0  marca r. b. na najpoddańsze 

°żenie ministra oświecenia narodowego."

h Królestwo Polskie.
\|,dy< bczas jedynie Gazeta R ządow a  zamieszcza- 

! ll) w rlkie artykuły tyczące się czynności rządu
i \ .  P’yvru zaszłych zdarzeń na kraj i mieszkań-

S ’i5 ne dzienniki nie m ogły brać pod tym w zglę- 
yatywy, lecz powtarzały przysłane im ar-

łUrz h° 2 Gazety  Lządow Sj to z rządowego lub
fdowego dziennika petersburgskiego, dodając

Kars papierów publicznycli i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dn. 5  czerwca__

Metaliki 5-procent. 8 3 % .—  Metaliki 4 % -proe. —  __
Metaliki 4-proc. 8 4 7/ , 6. Metaliki 5-proc. z : 1853 v4 7
H f.vtnlllri’ Et _ _ 1 O < n 1„Równie amnestya, od tylu lat wyglądana, jak i 7 .  vt_- 4  - —  ■ -

»._u_ . ------ i - ’ - .-  3 11 Metaliki 5-proc. I  r. 1842 _ .  —  2 '/„-proc. 847/
•proc. 1 9 %  e ciągn. —  * 1 8 3 0  r. 250, 302 — ’poiy-

c*ka narodow. 5-proc. 84> % 6. - d t o  4% -proc . 74% .

dziw  w iec  ^ " ^ śn ie jsz y  Pan jutro wyjeżdża. Nie 
ndtrłosem  ’J a  ■ S ‘6  tak lłumnie zgromadził, źe takim

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  3 czerwca. Monitor zamieszcza dekret 

cesarski przeznaczający 300,000 fr. dla poszkodo-7  i ^  tah trumnie zgromadził, źe takim 1'uszkodo
odgłosem  wdzięczności swej za tak wielkie dobro- wanych powodzią w Lonayme. Cesarz dodał z wła 
dzieistwa nod»;„i- .  ,  , . snói s«katn<rv łn n n n n  fr. Izba zawntn...-*. ..dziejstw a p odzięk ow ał ź^ V k iem  w ylaniem  uczuć

S2? w nZtvr*0 "ożo*ml- Ale to UCZUci8y
rez hvć sk a zó lJ „ askaM onarsza obudzą, pow inny o

j r - —--i    j li Wła—
snej szkatuły 100,000 fr. Izba zawotowała dla mie
szkańców okolic dotkniętych wylewem  2  miliony fr 

Paryż 4  czerwca. Podług Monitora Cesarz zwie-’

,Nie jest zamiarem tego obrazu, jaki d a je m f n o - 1 ważn ° 7 ’? a7 estya’ od ^  lat wyglądana, jak i L

^  Przegląd polityczny.

ł cSv 2 2 f'? J  °Jc»'” kiorn był.. - t o P f  » 1  Jego „ l.d y , s l , » s ld, i ,  N ,j“ J “ ™ v p l  tólro w y i e i S  X  gdy się pomiędzy nami znajdow ał, na tych św ie - J - r ■ gaśn ie,szy  ran miro wyjeżdża. JN.e
tnych ucztach, których jedyną myślą było okazanie 
Mu naszej radości z Jego przybycia, była chęć zbli
żenia się do J8g 0 ogohy, wrażenie sobie w myśl ; 
pamięć Jego oblicza, pełnego pogody i pokoju.

„l nietylko na twarz Monarchy zwracały się oczy  
wszystkich. przy boku j  jaśniała pięknością, po- 
,wa? V  T JeStatern postać ulubionej Siostry, W iel
kiej Księżny Olgi Mikołajewny. Kazdy czuł to, źe 
przy ycie ej to j towarzyszenie Monarsze wszędzie, 
s ame się dia nas u^yteCznem i zbawiennem; źe 
Ona sercem kobiecem, które Bóg urobił do miło- 
sci 1 współczuć;^ Si|nie uciuje te oznaki miłości i 
uwielbienia, jakie Ją spotykały, i w rozmowach po- 

"8 Lakleby się kto inny nie odważył, po-  
dzmu się z Bratem temi wrażeniami, jakich dozna
ła. [Ze wrażenia te były dla nas przychylne, śmie
my sobie pochlebiać. Któż bowiem z nas nie do
strzegł, jakiem wzruSzenjem zajaśniało piękne Jej 
ice, gdy ną balu szlacheckim, od powozu do sali 

przechodziła pomiędzy dwoma rzędami obywateli te
go kraju, z których piersi wydobywał się okrzyk 
powitania, na których twarzy bystre Jej oko czyta
ło  prawdę rzeczywjste uczucia i wdzięczności; 
któż szczerą nie przejął się radością, widząc uśmiech 
na Jej ustach w ciągu zabawy, którą podzielać ra
czyła, słysząc rozbiegające się po sali to łaskawe

. ‘D . ™ ’WKą dla tych , co z niej korzystać “z!ł  łvaiencyę 1 „ ,l^ ° wał  w Arles a w szę-
maJ.{>’ Ja. !e . sq ,ck obowiązki względem rządu, któ- dz'et z ? s l t a w i ł0  zn*°r ™ J  "a w sParcie.
ry ,m oddaje Swobodę i L zpieczeń stw o, i ^ z g lę -  . M ą d r y t  2  c^ rw ca. Królo va przyrzekła ręk ,
dem rodzinnej ziemi, która im na nowo stoi otworem !nfantk*’ 0  AH„|hflrtn U ? 0  ^  w imieniu króla g rec-  

, Rozsądek 1 doznane przez lat tyle nieszczęścia kie^° (kS* Adalbertowi bratu króla Ottona P. R. Cz.).
wskażą im, jak mają postępować. Niech wrócą prze- ,  Alfnn. r *----------
,ęci wdzięcznością dla „ad u  który im otworzW Jen® Lamarmora przybył do Turynu 31
wrota ojczyzny, i z mncn^ n ’ostanoywieniem staniJ T s U i ^ l S a l T 8̂  ^  okrzykami: • .
się użytecznymi dla kraju obywatelami To nn Książe ltalijski Suwarow-Rymmcki jen era ł-gu b er-
Wl T ? Ci’ f tÓre ?  nich kraJ i icb własne dobro ^ anrl został uwiadomiony depeszą telegraf,-
wkłada, gdy po d łUgi(5j wędrówce i tułaniu się ,%  R ? ’r  Cesarz Aleksander, wracający w łaśnie  
przyjdą ogrzać się prz isku domOWe m. hrzeabTd Petersburga wstąp, do Ryg, i odbędzie

„Wszędzie, gdzieśmy tylko mieli sposobność w i- E f ąd cz§ś«  korpusu bałtyckiego zgrom adzonego 
dzieć Monarchę, memogliśmy sie odiać temu uczu- p o d ‘em miastem.
ciu, jakie wraża łaskawość ta k ‘wielka tak pełna Ksi^ §  Gorczaków minister w yjechał z Berlina
pokoju i niewysłowionej godności. Na balach, Naj » P™?1 do Wiedr #dv posła V[smo "d~
jasniejszy Pan był Ciąe je między nami, przechod ił wołające go z posady posła.
z miejsca na miejsce, ał)y każd widokiem sw ego L. Weser ^ V w I s h S l t o S r 8^  2 Lor,dyr,u z 3ky® 
oblicza uszczęśliwić; rozmawiał nietylko z książęta- lej osnołvy- wushmgtonie zerwane stosunki dy
mi, którzy mu towarzyszyli z wysokimi w ysłanni- plomatyczne z posłem angielskim Crampton. i trzem 
kami cudzoziemskich dworów, nietylko z naj ier_ konsulom odjęto exequatur, (p. dzisiejszy wstępny), 
wszymi dygnitarzami kraju, ale gdziekolwiek się o - '



4 C55AS z Piątku 6 Czerwca 1856.

P r z y j e c h a l i  od 4 do 5 czerwca.
HOTEL POLLERA. M ichelJ.B .kupiec, W itosław ski Józef 

ze Lwowa. Nitsche z Prus. Vise Karol z Berlina. Kucharski 
Adain z Tarnowa. Hr. Siemińska Olimpia w ł. dóbr z Pa w ło
siowa. Trullay Jan z Opawy. W iktor Jakób w ł. dóbr z żoną 
z Senkowa. Zatorski Maksymilian w ł. dóbr z Załudza. Bo
rowski Maciej w ł. dóbr z Galicyi. Rieper R afał z Pesztu.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ludwik W ołow ski z Berlina. Me- 
liton Pieńczykowski z Galicyi. Edward bar. L ariss w ł. dóbr 
z Prus.

HOTEL ROSYJSKI. Emilia hr. Z ałuska w ł. dóbr z Ja s ła . 
Karol Rogawski w ł. dóbr z żoną z Ołpin. Bruno Trojacki 
w ł. dóbr z Kijowa.

K O L E J  ZELAZMA 
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
_ _  , .  1 0  rodzinie 12tej min. 35 po poło
Do Dębicy j o godzinie 10t(y m in. 35 w nooy-

j o  godzinie 4tej min. 35 z ran“' .
Do O św iecona J 0 * odzinie 2dj min. 40 P° P°,a d

P r z y c h o d z ą  do K ra k o w a '^  ^

* «̂ y! I l ° £ Ż  f f i  *»
,  . . i .  . o d . in i .  U H ) • ) ' '  *  >.'“ < ( • • • i
Z Oswięcima ] o “ odzinie 9 tdj min. 15 wieczorem.

E d i c t .
[Nro 370-] Vom k- k. Bezirksamte ais Geriehte Żmigród, 

wird Sffcntlich kund gemacht: E s sei fiber Einschreiten des 
Hersch W o lf Schónwetter aus Żmigród de prae. 27. Dezem- 
ber 1855 Z. 380 auf Grund des in seiner Rechtssache mit 
Samuel &  Miindel Malz pto 120 fl. CMze erflossenen Com- 
prom iss-Spruches dtto Żmigród den 26ten Februar 1854. Die 
executive Einantwortung der zu Handen des Samuel Malz ob 
dem Besitzstande CNro 83 in Żmigród versichcrten Forderung 
pr 300 fl. w. w. fur den E inschreiter bewilligt, und durch 
Einverleibung des Com prom iss-Spruches in Vollzug gesetzt 
worden.

Nachdem nun diescr Besitzstand laut Zmigroder Grundbuch 
unter der Bezeichnung Libr. Haered. Nro I. fol. 137 in zwei 
Halften getheilt, der Besitzer der einen Halfte aber, daselbst 
nicht ersichtlieh ist, indem die Besitz-Rubrik dieser Halfte 
leer gelassen erscheint, so wird ffir den somit unbckannten 
Eigenthiimer dieser Hauseshalftc NCo 83 in Żmigród ein Cu
rator in der Person des W olf Kiintzlich Mitglied des Juden- 
gemeindvorstandes in Żmigród aufgestellt, und diesem die 
Verstiindigung von der erfolgten Einantwortung zugestellt, 
der unbekannte Eigenthiimer der Halfte des Besitzstandes 
NCo 83 in Żmigród aber gleichzeitig m ittelst dieses Ediktes 
in Kenntniss gesetzt.

Żmigród am 6. Februar 1856. (1155-2 -3 )

A  n  k  u  n  d  i  «  u  n  * .
luruicc rłon Im Wa/rc ilnc S ilłia P P P n itlP IlI lf ff i '’^  S lC hcF  ZU M llltar-V (Der beiliege"de Ausweis enthalt die E rforderniss der im W ege der S u b a r r e n d i r u n g s - V e r h a n d l u n g  sicher zu stellenden M ilitar-V erpflegs-A rtikeln , dann die Term ine. a n  welchen

diesc V*rha"„ J^n!en  und^S^a^gemeidgertchte werden demnaeh angewiesen, die Aufkiindigung in ihren Territorien, dann in den befindlichen Sinagogen mit dem Beisatze verlautbareti* »  
d” ,  die Unternehmungslnstigen ilire Offerten vcrsiegelt der Subarrendirungs-Kommission zu ubcrreichen, und sich fiber ihre Soliditiit und sonstige Vermfigensumstande mit obr.g 

keitlichen Żeugnissen auszuweisen haben, ohne welchen, mit Ausnahme schon bekannter verlasslicher Speculan en, Guterbesitzer und Gemeinden, zur Verhandlung sonst Niemand zuge 
sen werdea wird. Signatum W adowice am 23ten Mai 1856.

A u  §  w  e
fiber die Subarendirungs-W ege sicher zu stellenden M ilitar-Verpflegs-Bedurfnisse. alles im N.-Osterreichischen Mass und Gewicht.

s t  e  h e tD i e Nebenstehende Erforderniss 
wird zur Subarrendirung 

verhandelt auf die Pachtzeit.

Die Subarrendirungs-V er 
handlung wird gepflogen 

werden taglich in Portionen Hartę HolzIn der Mili— 

tar-B equarti- 

rungs -Station

P f  u nKlafter Brennholz kohlen a 30
Brennohl l‘f. pr. Metzhartes oder weiches . UnschlUnsch.Ker®

s8 «
a  O | J  I a

s  . 2  Li sii m

1. A ugustl856 
16. Juli 1856

31. Juli 1857 
19.Augustl856

adowice12. Jum 1856Wadowice

A n m e r U u n g - .
2 )  Vorstehende
3 ) W erden hieb„.  -----------------------

und vor dem Schlusse' der mfindlichen Verhandlung einlangen. , ,  ,, . . .  i
4) Jeder Lizitant mit Ausnahme der Grundherrschaften hat ein 7%  Vadium in Baaren oder in Staatspapieren zu erlegen, und es werden auch Anbothe ohne Vadium nicht beruck-

5) NacM rags-flfferte so wic auch jene, in welchen sich eine kurzere ais hochstens 14-tógige Entschadigungsfrist erbeten wird, werden nicht angenommen.____________ (1 152-2-3)

N. 56. P R Z E P IS Y
odbywania Jarmarków w król. wolnem 

i  handlowem mieście Jarosławiu.
8  1. W  skutek wydanego przywileju przez Jego e. k. Apo

stolski Majestat Ferdynanda Igo Cesarza Austryi w W iedniu 
dnia Igo października 1836 roku, odbywać się będą w wol
nem mieście liandlowćm Jarosław iu  rok-rocznie cztery J a r 
marki, na towary, produkta, bydło i konie.

$  2. W edług postanowień powyżej rzeczonego przywileju 
mają się następujące, poczęśei zaniedbane jarm arki, w skutek 
ostatniego rozporządzenia c. k. urzędu obwodowego z dnia 5 
kwietnia 1856 do L. 639 odbywać.

Na towary handlowe i produkta, bydło rogate, nierogaci 
znę i konie:
a j  na dniu ś. Honoraty, to je s t 12 stycznia;

Kundmachung.
[Z. 1195] Vom K rakauer k. k. Landesgerichte wird hiemit 

bekannt gemacht, dass am 16ten September 1849 Johann Ale
xander zweinamig Nowicki liierorts ohne Hinterlassnng emei 
letztwilligen Anordnung gestorben sei.

Da diesem Geriehte unbekannt ist, ob und welchen Perso- 
nen auf seine Verlassenschaft ein Erbrecht zusteht, so xver- 
den alle diejenigen, welche darauf aus was immer fur einem 
Rechtsgrfinde Anspruch zu machcn gedenken aufgefordert, 
ihr E rbrecht binnen Einem Jahre  von dem unten gesetzten 
Tage gerechnet, bei diesem Geriehte anzumelden und unter 
Ausweisung ihres Erbrechtes ihre E rbserklarung anzubringen, 
widrigens die Verlassenschaft, fur dereń liegende Masse in- 
zwischen Hr. Landesadwokat Dr. Hoborski mit Substituirung 
des Hr. Landesadwokaten Dr. Mraczek ais Curator bestellt 
ist, mit jenen die sich werden erbserklart und ihren E rbsrccht 
ausgewicscn haben verhandelt, und ihnen eingeantwortet, dei 
nicht angetrettene Theil der Verlassenschaft aber, oder wenn 
sich Niemand erbserklart hatte, die ganze Verlassenschaft 
vom Staate ais erbloss eingezogen werden wfirde.

Krakau am 29. April 1856. (1 1 5 9 -2 -3 )

E d i c t .
[Z . 1239.] Vom krakauer k. k. Landesgerichte werden al 

le diejenigen, welchen auf die V erlassenschaft dcr seit mehr 
ais 60 Jahren unbekannt geblicbenen Theresc Hedvig zweier 
Namen Gebhard Tochter der im J. 1799 in K rakau verstor- 
benen Anna Theresia de Roi Gebhard ein E rbrecht zusteht, 
und w-elche h ierauf aus w as immer ffir einem Rechtsgrunde 
Anspruch zu machen gedenken, aufgefordert. ihr E rbrecht bin
nen einem Jah re  von dem unten gesetzten Tage gerechnet, 
bei diesem Geriehte anzumelden, und unter Ausweisung ihres 
Erbrechtes ihre Erbserklarung anzubringen, widrigenfalls die 
Verlassenschaft f u r  welche in/.wischen i lc r  11. I . a m t c s - Ailvo- 
kat Dr Hoborski mit Substttirung der 11. Adv. Dr. Mraczek 
als V erlassenschafts-C urator bestellt warden ist, mit Jenen, 
die sich werden erbserklart und ihren E rbrechtstitel ausge- 
wiesen haben, verhandelt,uund ihncn eingeantwortet, der nicht 
angetretene Theil der Verlassenschaft ab cr, oder wenn sich 
Niemand erbserklart ha tte , die ganze Verlassenschaft vom 
Staate als erblos eigezogen wiirde.

K rakau am 13 Mai 1856. (H o O -2  3)

b j na dniu 40 Męczenników, tj. 10go m arca;
c) na dniu ś. Antoniego, tj. 13go czerwca;
d) na dniu ś. Szczepana, tj. 2go września.
Każden z tych jarm arków  trwać będzie przez całe 8 dni, 

z włączeniem do tego niedzieli i św ięta bez przerwania.
§  3 . Przez czas trwania jarm arków  na towary handlowe i 

produkta, wolno będzie każdemu odwiedzającemu jarm ark  
sprzedawać wszystkie z handlu niewyłączone towary i pro
dukta. bądź to w budach, bądź na stragach, bądź też prosto 
na gołej ziemi, albo wreście w sklepach, magazynach, sk ła 
dach w którejkolwiek bądź części m iasta znajdujących się , a 
nawet na obydwa te sposoby, a to tak hurtem jak  i cząstko
wo bez żadnego ograniczenia.

§  4. Za place jarm arczne uznają się następujące:
a) Rynek dla towarów fabrycznych i innych handlowych;
b) Plac w ał zwany około miastowej w agi, zacząwszy od 

Ellenberga aż na dół do Elsnerowej dla towarów drze
wnych i garncarskich;

c )  Plac na woli po tej stronie poręczy drogowych, naprze
ciw studni dla produktów surowych;

d) Plac przed domem chrześciańskich ubogich pomiędzy W ę - 
żykowskiego realnością i sadzaw ką, dla bydła rogatego;

e) Plac na przeciw lazaretu izraelskiego między sadzawką 
i zajezdnym domem czarnego O rła , dla koni; nakoniec

f )  Plac pod‘wałem dla nierogacizny.
Ś 5. Natenczas niewprowadzają się w czasie jarmarków 

w Jarosławiu jarm arczne, ani też targowe, tudzież żadne in- 
ne jakiekolwiek bądź nazwać się mogące należytości

> 6. Ogłoszenie zaczęcia wszystkich czterech jarm arków 
na towary, produkta, bydło i konie, nastąpi Igo dnia jarm ar
ku o Oój godzinie zrana, zaś na ostatnim dniu jarm arku o 6ej 
godzinie wieczór ogłoszonćm będzie zakończenie tegoż. W  dniu 
nastjipionego ogłoszenia zakończenia ja rm ark u , mają kupcy 
swoje towary spakować i wywieść, albo też w w łasnych 
sklepach z ° .jc , i te poj  zam|t jem Magistratu, tudzież spó ł- 
zamknieniem cz onhów kupieckich, aż do następującego ja r  
m arku albo tez ,ch Wywi<£ ienia pozostawić. *

£  7. Przęp • j 1 c ne, akcyzowe i zdrowia dotyczq.ce, nie 
zostają W niczem, przez niniejszą ustawę jarm arczną naruszone.

§  8. Niedozxv nikoiąu w czasie Jarm arku wystawiać
swoja budę *u s . f i  llUl''m miejscu jak  tylko na tern. 
k tó re 'm u  jako do .6  ■l f ,“Wnn komisya jarm arczna wskaże,
również wzbrania s l ,. . . amowanie przechodu w ulicach
i  placach, dla tego w 'n . . sprzedający żądać po
przednio od rzeczonej 1 f  . s azania sobie miejsca do 
sprzedaży, a w razie trudności udać si? w tym wzgledzie do
Magistratu. Jznreów i i .

S 9 Osobna k o m isy a  ź na )  ' następców, z sie
dzibą w k a n c e la ry i  M a g is tra tu  J 6 • 9r*ę«trzegaó będzie 
porządku ja r m a r k u ,  tudzież wypc , ,. , iakoteż za ła 
twiacie wszelkich z a ta rg ó w , »?‘1*1̂ : eJhaS L Stttr anie'"- 

Z Magistratu k ró l.  wolnego m iasta go Jarosław
d n ia  26 m a ja  1856. , Ł . n

(1 1 5 3 - 2 - 3 )  L o n d o n sk i,  B u r » i « t r * ,

Obwie«zczeoi6<
Stosownie do rezolucyi c. k. Sądu k r a j o w e g o  w ra 

■/, d. 14 maja r. b. do N. 4555 rozpocznie się W dniu ]j ~ 
wca 1856 o godzinie 9 zrana w domu pod L. 516 p> z.' *! j 
F loryańskiej w Krakowie licytacya ruchomości, obrazo 
rycin po śp. Alojzym Filipowiczu.

Kraków dnia 31 maja 1856 r.
(1149-3 ) E ustachy E kielski.

C o n c u r s .
[Z. 3139.] Zur Besctzung einiger im Lem berger Verwal- 

tungsgebiete und in der Bukowina erledigten empirischen W eg - 
meisterstellen von 300 und dem Vorriickungsrechte in 350 
Gulden CMze wird der Konkurs ausgeschrieben

Jene k. k. ausgedienten Militars der Artillerie — der Ge- 
nietruppen oder eines anderen technischcn Corps, welche ei
nen derlei Dicnstposten zu crlangcn wiinschen. und hiezu sich 
die Bewilligung des hohen k. k. Armee Ober-Commandos be- 
reits erw irkt haben — werden aufgefordert, die mit einem 
arztlichen Zeugnisse fiber ihre, ffir die Besehwerden des S tra s-  
senbau-D ienstes geeignete Kórperbeschaffenheit, versehenen 
Gesuche anher zu uberreichen.

Von der k. k. Landes Bau-D irektion.

c) fiber die Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache.
d) fiber das moralische und politische Verhalten,
e) fiber die bisherigc Verwendung und Dienstleistung und 

zwar in der Art auszuweisen, dass darin keine Periode 
fibergangen werde.

Endlich haben sie anzugeben, ob und in w e lc h e m  Grade sie 
mit den Bcamten des Kentyer k. k. Bezirksamtes verwandt 
oder verschwagert sind.

K. k. Kreisbehiirde 
Wadowice den 25. Mai 1856. (1151-2 -3 )

S2 s e r  a t y.
#
■Ąi

^  otwartą będzie dla Publiczności od 
mianowicie:

^  przed południem od godz. %9 do

W  tym roku tutejsza c. k. wojskowa

SZKOM PŁYWANIA

:k o * a
bezżenny odbywszy praktykę przy większym gospodarstw^ 
w Księstwie Poznańskim jak  równie i teoryą gospodarczą, 
opatrzony świadectwem 10-letnićj służby, życzy sobie przv" 
jąć obowiązek Ekonoma gdzie w dobrach znaczniejszych. Bli*' 
sza wiadomość w Administracyi Czasu. (1148-2-3)

1 «  c z e r w c a  .  a .

211 dla dam
■/jl dla mężczyzn

9 w „

W  dniu 29 maja b. r. z g i n a ł  p u g - i la r e *  
z papierami bardzo ważnemi i pieniędzmi w złocj* 

i banknotach, — ktoby takowy znalazł lub wiedział o dz1'  
siejszym posiadaczu powyższych przedmiotów — raczy do' 
nieść o tern do kamienicy Nr. 240 w Rynku głównym miast® 
Krakowa, za co otrzyma n a g r o d y  l O  z ł r .  mk. (1157-3)

Dom narożny murowany z ogrodem
w PODGÓRZU przy ulicy Nadwiśle N. 94 jes t do sprzedani® 
z wolnej ręki. Wiadomość bliższa powziaśe można pod Nren1 
439 przy ulicy Sławkowskiej na lem  piętrze między godzin! 
1—3 po południu. " (1 1 3 1 -4 -6 )

MARVA STACHURSKA
Upo południu „ „ '/t b
> Za naukę pływania płaci się abonamentem na pier-
f  wszy miesiąc 2 z łr . na następne miesiące po 1 z łr . mk.

' 4  p"o odbytej próbie pływania każdy uczący się p ły -  ^  n
^  nać  obowiązany jes t dać z grzeczności pływakowi 1 i  ̂

z łr . m. k. T i
Kąpiący sie płacq abonamentem 40 kr. m. k. miesie- 
nie.
Z a jedmj. wprawę w pływanie 10 kr. m. k.
Z a  bielizno  ko-pielnłj 1 ran  p ł»«i ei® *» k«*. m.

ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż na folw»rl
a ś  w m r o i s o n i ą

tuż przy kąpieli dostać można każdego czasu kawy, śmict»D. 
mleka, chleba z masłem - jakoteż i mleka wprost od kró" ,  ̂

areczając za wymaganą czystość i szybką usługę. (1®®

i H
Podaje się do wiadomości szanownym pp. Abonentom. , 

w c y r k u l a r n e m  mieście J a ś l e  j e s t  (  t  SA 11*'I f  'V fi % /
— c 0. , . .. kleml urządzeniami, aparatami i meblami na czas pewny f,
W łasna  bielizna przechowuje się bezpłatnie w szkole Ąm \ Wy „aję Cja ^ ]ul, też przez kupno do nabycia, w którym to ‘^

, pływania — Kraków 3 czerwca 1856. (1 1 8 1 -1 -3 )^  bliższą wiadomość przez frankowane listy  u podpisa#Ef
, w Jaśle  powziąść można. (1 1 4 2 -2 -3 ) Karol State**'

Lemberg am 18. Mai 1856. (1140-2-3)

E d i k t.
[N. 2618] Vom Tarnower k. k  Kreisgericlite wird der 

Nachlassmasse nach Hieronim Baron Borowski und alien die
jenigen dem Namen und W ohnorte nach unbekannten welche 
einen Anspruch auf des E rbrecht nach Hieronim Baron Boro
wski haben kónnten mittelst gegenwartigen Edictes bekannt 
gemacht, es habe wider dieselben, die Frau Justine Benoc 
gebor. Baronin Borow’ska wegen Ungiltigkeitserklarung eine 
mfindlichen letztwilligen Anordnung des Hieronim Bar. Boro
wski wom Monate Marz 1853 unterm 11. Marz 1856 Z. 2618 
eine Klage angebraclit, und urn richterliche Hilfe gebeten, w o- 
rfiber die Einrede binnen 90 Tagen bei diesem k. k. Geriehte 
zu erstellen ist

Da der Aufenthnltsort der Helangten unbekannt ist, so 
hat das k. k. K reisgericht zur dereń Vertretung und auf de
reń Gefahr und Kosten den hiesiegen Landes- und Gerichts- 
Adwokaten Dr. Grabczyński mit Substituirung des Adwokaten 
Dr. Rutowski als Curator bestellt, mit welchem die ange- 
brachte Rechtssache nach der ffir Galizien vorgeschriebenen 
Gerichtsordnung v e r h a n d e l t  werden wird.

Durch dieses Edikt werden demnaeh die Belangten erin- 
nert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erschcinen, oder 
die erforderlichen Rechtsbelielfe dem bestellten V ertreter m it- 
zutheilen oder auch einen andern Sachwalter zu wahlen. und 
diesem Kreisgerichte anzuzeigen. iiberhaupt die zur Verthei- 
digung dienlichcn vorschriftmassigen Reclitsmittel zu erg re i- 
fen. indem sic sich aus dereń Verabsiiumung entstehenden 
Folgen selbst beizumessen haben werden.

Aus dem Rathe des k . k. Kreisgerichtes 
Tarnów den 18ten Marz 1856.

W ahrand der Zeit der von der agronomischen Gesellschaft zu Krakau veranstalteten V ieh-A usstellung. stehen im Lok® 
des H erm  Leo n  H cumann  zu Krakau (v is-a -v is  der Eisenbahn, im Hause des Herrn P. P hilipp i)

30 StiicSi spruiiffAIUfe Bdchę.
aus der dem Rittergutsbesitzer R u d ziń sk i  von Rudno angehorigen und allgemein ausgezeichnet anerkannten Stammschat® 
„Liptin“ in preussisch Obersclilesien zum Verkauf.

Fllr die Gresundlieit wird jęarantiri, ,
Die W olle aus dieser circa 2000 Stfick Schafen bestehenden iStammschaferei w ar seit 27 Jahren nur in den H»” • 

zweier Kaufer und seit den letztrn 12 Jahren um den Preis von 145 Thaler Courant ffir den preussischen Centner » 
alien Nebenbedingungen, im Besitz der Herrn Bioley Comp. ' n Verviers. . . . . .„ed

Bei den Industric-Ausstellungen zu Breslau, Miinchen und P an s hat der Besitzer von Liptin fur die ausgezeicli" 
OualitfŁt der dahin abgesendeten W oll-Fliesse Ehrcn-M edaillen I. Klasse erhalten. _ u  rpi

Zur Ansiclit des W oll-C haracters der Liptiner Mutterschafe befinden sich im Comptoir des oben genannten d l 
mehrere Tableaux von W oll-Proben. .

Liptin bei Katscher in preussisch Oberschlesien den 30. Mai 185b.

S przedaż  T ry k ó w .
Przez czas wystawy b y d ła , urządzonćj przez Towarzystwo gospodarskie krakow skie, wystawionych będzie na 

‘ w lokalu p Leona Jleu m a n n a  w Krakowie w domu p, Philippieyo  naprzeciwko kolei żelaznej

30 sztuk tryków <lo przypuszczania
spn

     _    ęjf
ze znanej i powszechnie sławionej owczarni rodowej „Liptin11 właściciela dóbr p;  R udzińskiego  na Rudnie w pruskim
nym Szląsku. Za *drowie ich zaręcza się. Ąi>

W ełna  z owiec tej owczarni rodowej, liczącej około 2000 sztuk, zakupowaną by ła  od 27 lat przez dwóch ‘jj) ' 
12tu latach nabywali ją  po cenie 145 tal. monetą pruską brzęczącą za centnar pruski, bez wszc*®^kupców, a xv ostatnich 12tu latach

(1 1 6 5 -2 -3 )

Kundmachung.
[N. 9075.] Zur Besetzung der bei dem gemischten k. k. 

Bezirksamte in Kenty erledigte kanzelistenstelle mit dem Ge- 
haltc von 35(1 fl. und dem Vorriickungsrechte in die hohere 
Gehaltsstufc von 400 fl. wird der Konkurs bis 30. Juni 1856. 
ausgeschrieben.

Bewerber haben ihre gehong mstruirten mit der vorge- 
schriebenen Qualifikations Tabelle belegten Gesuche bei die- 
SCI' k. k.. Kreisbehiirde m ittelst ihrer vorgesezten Behiirde,
und weiln Bjc nocj1 n;c||t  jni otfentlichcn Dienste stehen, mit
telst ihre Kreisbehiirde einzubringen, und sich 

a j  uber ćctl Geburtsort, A lter, Stand, Religion, 
b j uber die znrfickgelęgten S tudien.

M ip o u y ł  ̂ cl ł* u o ta v u iv i i  ~  im  c r  t
pobocznych warunków pp. B ioley  * '  f °  ® w Verviers. , . . . ,

N a  wystawach p r z e m y s f o x v y c h  xv W rocław iu, Monachium i Paryżu, xvłasciciel L i p t m a  u z y s k a ł  za osobliwie P1
runa tam posłane, medale honorowe I- klassy.  ̂ . . . .  ,,,f

Dla rozpatrzenia się w przymiotach w ełny macior liptynskich, znajduje się w kantorze tegoż p. Leona Heti"'
kilka wybrakowanych prób wełny-   , j )

Liptin pod K a c z e r e m  w Górnym Szląsku pruskim d. 30 maja 1856. (1174-*

Dobra Pogórska Wola
w cyrkule Tarnowskim , nuądzy Tarnowem a Pilznem przy 
gościńcu murowanym położone, ^  mj] od Tarnowa odległe, 
są d o  s p i - z e d n ń i a -  D0“rft te mają objętości z lasami za- 
szanowanemi, morgów W ied. 1100 przeszło , dwór murowany 
na piętro z ogrodem angielskim i w łoskim , budynki gospo
darskie murowane w dobrym zupełnie stanie.

Obszerniejszą wiadomość powziąść można albo na miejscu, 
albo od W . S o k o ło w s k i e g o  w T a r n o w ie  z a p y tu j ą c  g o  l i s t a m i  
frankowanemi. (1 1 8 6 -1 -3 )

t^rKto zgubił pienią
na Plantacyach niech sie zgłosi pod N. 554 w ulicy 
skićj.— Kraków 4 czerwca 1856. ( 1 1 7 0 ^ ^

Od Ezpedyoyi „CZASU".
* r idolNa dniu 5 czerwca wysłano D o d a t e k  m !<“*** ' t *1'

na reszte stacyj pocztowych następujących: Ty śm i en ‘c-',Vr0j ni'' 
bowli, Tarnopola, Tarnowa — U s trz y k — W ieliczki- ± „-«*• 
ło w a , W adowic, W ęjnicza, W iednia — Żmigrodu. 
Xabfotowa, Zatora, Zóraw na, Zbaraża, Zaleszczyk; 
Z ałoziec, Złoczowa.

KPO^TRZFiimA METSOROLOeiCZNE.
o5 W y». bar- Stan ciep. W ilgotn-

•S*3 N w lin . par.
podług pow ietrza

s 0° Ren mn. Haaum nra względna

4 2 3 3 0 ” ’ 28 79
10 3 3 0  30 -1 -15  2 86

5 6 3 3 0  08 - ł - 1 4 2 84

K ie ru n e k
i nałożenie wiatru

pn. zachodni slaby chmurno
p ł. „ n pogoda z chm uram i

średni ! pochm urno

/ i ; . , w  .. . . . . -i w oi»trn
n apo tfie łr ' on

deszcz

Antoni Kłobukowskt Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarzijdzca drukarn'


